
NARZĘDZIA

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 11 (174) LISTOPAD 2009

32

Joanna Mostowska

W praskiej konferencji uczest-
niczyło blisko 50 osób, głów-
nie reprezentantów jedno-

stek wojskowych oraz specjalistów GIS 
z Czech, Słowacji, Rumunii i Bułgarii. 
O metodach, konkretnych przykładach 
programów oraz o „novinkách v  vo-
jenských službách” opowiadali przede 
wszystkim Czesi i Słowacy. Jan Stanko-
vič, reprezentujący czeski oddział firmy 
Intergraph, przedstawił nowatorską me-
todę wykorzystania filmów wideo w ce-
lach militarnych. Polega ona na tym, że 
piloci wojskowych samolotów w trakcie 
lotu kręcą film, a oprogramowanie Inter-
graphu na bieżąco przetwarza i rektyfiku-
je obrazy, zaznaczając wybrane obiekty 
(np. drogi czy lotniska). Tak przygotowa-
ne dane przesyłane są bezpośrednio do 
innych jednostek wojskowych.
Luboš Belka z czeskiego Ministerstwa 

Obrony omówił produkcję map przed mi-
sją oddziałów tego kraju w Afganistanie 
(w 2007 r.). Powstało wówczas 16 zwek-
toryzowanych arkuszy map topograficz-
nych w skali 1:50 000. Działania te od-
bywały się w ramach wielonarodowego 
programu wspólnej produkcji geoprze-
strzennej (Multinational Geospatial Co-
production Program). Belka przedstawił 
trudności z opracowywaniem tego ty-
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GIS zamiast 
karabinu
Problemy poruszane podczas 
konferencji DGI CEE (Defence 
Geospatial Intelligence: Central 
and Eastern Europe) dotyczy-
ły głównie zastosowania i roz-
woju technik GIS w obronno-
ści i działaniach militarnych 
w Europie Środkowo- 
-Wschodniej. Omawiane było 
również dostosowanie syste-
mów informacji przestrzennej 
do standardów Unii Europej-
skiej i NATO.

pu danych. Podczas korzystania z afgań-
skich źródeł należało nie tylko prze-
tłumaczyć nazwy i opisy, ale również 
uwzględnić specyfikę symboli i grafiki 
lokalnego opracowania. Zaznaczył rów-
nież, że dla wojska mapy cyfrowe są nie-
zbędne, gdyż warunki militarne bardzo 
szybko ulegają zmianie. Z drugiej strony 
technika techniką, ale mapy papierowe 
też są potrzebne. W tym stwierdzeniu by-
ło coś na rzeczy, bo ostatnia prezentacja 
pierwszego dnia konferencji nie odbyła 
się z powodu awarii... rzutnika.
Słowacki Instytut Topograficzny (To-

pografický Ústav) przy Ministerstwie 
Obrony zajmuje się opracowywaniem 
i produkcją wojskowych map topogra-
ficznych z wykorzystaniem międzyna-
rodowych standardów kartograficznych 
i geodezyjnych. Jego szef Jaroslav Piroh 
przedstawił działania instytutu zwią-
zane z przygotowaniem wojskowych 

map specjalnych, głównie na potrzeby 
misji pokojowych ONZ, oraz z wdra-
żaniem technologii GIS w jednostkach 
wojskowych. Zaznaczył przy tym, że 
Topografický Ústav intensywnie pracu-
je nad budową bazy danych, która obej-
mie zwektoryzowane mapy topograficz-
ne w skali 1:10 000, jak również zdjęcia 
lotnicze dla obszaru całej Słowacji. 
Przykładem szczególnego zadania zle-
conego przez wojsko było opracowanie 
trójwymiarowej symulacji lotu helikop-
tera wojskowego. Wizualizacja ta miała 
posłużyć do oceny przyczyny rozbicia 
się maszyny. 

W ykład płk. Johna Fitzgeral-
da, starszego oficera jedno-
stek wywiadowczych NATO  

zajmującego się m.in. wdrażaniem tech-
nologii GIS, dotyczył standardów i pro-
gramów związanych z zastosowaniem 

Mapa przygotowana w oprogramowaniu ArcGIS firmy ESRI przez specjalistów GIS 
w Kwaterze Głównej NATO. Opracowanie przedstawia bazę w Kabulu (na zielono) 
oraz początkowe plany kolejnych (1-4) rejonów działania wojsk NATO.
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GIS-u w jednostkach wojskowych. Roz-
wiązania te służą nie tylko do wizuali-
zacji i analiz przestrzennych, ale przede 
wszystkim do sprawnego transferu da-
nych i technologii pomiędzy jednostka-
mi wojskowymi. Fitzgerald wymienił 
również podstawowe warunki i standar-
dy, jakie muszą spełniać dane wykorzy-
stywane w armii, a wśród nich: wysoką 
jakość danych, precyzyjną lokalizację, 
możliwość wykorzystania danych w kil-
ku językach oraz klarowne objaśnienia 
i symbolikę. Przedstawiciel NATO omó-
wił także główne programy, których ce-
lem jest ujednolicenie sposobu zbiera-
nia i wymiany danych wśród członków 
paktu. Kluczowy projekt w tej dziedzi-
nie, JISR (Joint Intelligence, Surveillance 
and Reconnaissance), zakłada zwiększe-
nie efektywności jednostek wywiadow-
czych, rozpoznawczych i patrolowych. 
Fitzgerald podkreślił jednak, że jest jesz-
cze bardzo dużo do zrobienia w zakresie 
wdrażania GIS. Zapytany przeze mnie, 
dlaczego proces ten postępuje tak opor-
nie, przyznał, że wielu wojskowym po 
prostu na tym nie zależy. 
Podobne zdanie na temat GIS-u miał 

Neil Marks, pracownik Centrum Sate-
litarnego Unii Europejskiej w Torrejón 
de Ardoz w Hiszpanii. Systemy infor-
macji geograficznej, mimo że niezbęd-
ne w działaniu UE, są niedostatecznie 
wykorzystywane. Główne utrudnienia 
stwarzają liczne instytucje unijne, któ-
re zatwierdzają wdrażanie konkretnych 
działań. czyli unijna biurokracja. Jednak 
trudności prawne i organizacyjne nie 
zniechęciły uczestników praskiego spot
kania do wymiany wiedzy i technologii 
oraz prowadzenia wspólnych działań. 
Być może związane to było z niepoko-
jem wywołanym sytuacją w Afganista-
nie, który dało się wyraźnie odczuć na 
sali. Temat ten powracał w większości 
wypowiedzi.

W szechobecny na konferen-
cji i niezwykle rozmowny 
Chris Dorman z firmy ESRI 

promieniał jednak optymizmem. Pod-
czas swoich dwóch wystąpień zachęcał 
wojskowych, aby wykorzystywali GIS, 
inwestowali w oprogramowanie, dzięki 
czemu ich działania będą sprawniejsze 
i tańsze. Dorman poparł to konkretnym 
przykładem zastosowania GIS-u do wy-
krywania potencjalnych miejsc budowy 
i przechowywania bomb atomowych w 
Iranie. Zaprezentował poszczególne eta-
py takiej analizy: od opracowania ma-
py możliwych miejsc budowy bomby na 

podstawie wybranych parametrów (np. 
gęstości zaludnienia, możliwości dojaz-
du, odległości od granic kraju) przez ana-
lizę zdjęć satelitarnych po szczegółową 
interpretację wysokorozdzielczych zdjęć 
satelitarnych podejrzanych obiektów. 

D otychczas odbyło się pięć konfe-
rencji DGI, których tematyka obej-
mowała całą Europę. Konferencja 

w Pradze była pierwszym spotkaniem 
poświęconym problemom Europy Środ-
kowo-Wschodniej. Pracownicy World 
Business Research, głównego organi-
zatora imprezy, spodziewali się jednak 
większej liczby uczestników. Dlatego nie 
jest pewne, czy tegoroczna konferencja 
DGI CEE nie była pierwszą i zarazem 
ostatnią. 
Z Polski mieliśmy nad wyraz skrom-

ną reprezentację: Jacek Płaska (GUGiK), 
Bogdan Zawiśliński (ESRI Polska), Paweł 
Ziemba (DigitalGlobe), Miłosz Dziem-
bowski (Frontex) oraz Paweł Pręcikowski 
(Intergraph Polska). Znamienne, że do-
minował biznes, nie było nikogo z Woj-
ska Polskiego. 

Z ainspirowana w pewnym stop-
niu konferencją w Czechach fir-
ma ESRI Polska zorganizowała 

2 października w Warszawie warszta-
ty techniczne pt. „Systemy informacji 
geograficznej nowoczesnym narzędziem 
w rękach żołnierza”. Bogdan Zawiśliński 
(ESRI) przedstawił rolę systemów infor-
macji geograficznej w obronności obec-
nie i w przyszłości. Przybliżył również 
obszary, takie jak zarządzanie obiekta-
mi i wizualizacje do planowania ope-
racji militarnych, w których wprowa-
dzenie GIS usprawniłoby działalność sił 
zbrojnych. Prelekcje mieli także repre-
zentanci wojska. Kpt. Grzegorz Langow-
ski pokazał możliwości wykorzystania 
GIS w rozpoznaniu obrazowym. Z ko-
lei szer. Sławomir Kowalczyk omówił 
model służący do rozpoznawania miejsc 
ewentualnego ukrycia przez terrorystów 
ładunków wybuchowych w terenie za-
budowanym. Poza sesją referatową od-
były się również prezentacje oprogra-
mowania i usług GIS przydatnych dla 
armii. 
Być może konferencja DGI dla Euro-

py Środkowo-Wschodniej nie odbędzie 
się w przyszłym roku. Ale ani unijna 
i NATO-wska biurokracja, ani niechęć 
niektórych wojskowych postępu nie 
zatrzymają. Chodzi o to, żeby żołnie-
rze coraz częściej korzystali z techno-
logii GIS, a coraz rzadziej z karabinu. n

R E K L A M A


